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F. Sędziski, 


W dzień zaduszny. 


Idzie żałoby szara 

wtulona w gęsty mgły, 

żałosna, smętna mara 
wszędzie sypie łzy. 


Przaz emugi pola, gaje —- 
i liście strąca z drzew 
nad wóo brzegami staja 
i ptasząt płoszy śpiew. 


Na głazie mszystym siada, 
samotny zwiedza grób 

i biada, biade, blada 

u krzyży czarnych stóp. 


Tłami poranne zorze 
kwiaty odziera z kras 
i czarne skiby orze, 

w kir barwny stroi las, 


Błądzące duchy woła 

jw nso — w dzień w blacki mdly. 
I sieje żal dokoła 

(łka i sieje łzy, 


Ewangelja. 


u Sgo Mateusza w r. 9. 
© uleczeniu krwotoku niewiasty, i o 
wskrzeszeniu córki kięcia. 


W on czas: gdy mówił Jezus do rzeszy ı oto ksią- 
że jeden przystąpił, kłaniał mu się, mówiąc: Panie, 
córka moja dopiero skonała : zle pójdź, włóż na nią 
rękę twoję, a żyć będzie A wstawszy Jezus, szedł za 
nim i uczniowie Jego. A oto niewiasta, która krwawą 
niemoc przez dwanaście lat cierpiała, przystąpiła z 
tyła i dotknęła się kraju szaty Jego. Bo mówiła sama 
w sobia: bym siłę tylko dotknęła szaty Jego, będę 
zdrowa. A Jezus obróciwszy się, i ujrzawszy ją rzekł: 
ufaj córko, wisra twoja ciebie uzdrowiła. ` I uzdrowio- 
na jest niewiasta od onej godziny. A gdy przyszedł 
Jezus w dom książęcia, i ujrzał piszczki, i tłam ludzi 
zgiełk czyniący, rzekł: odstąpcie, albowiem nie umarła 
dzieweczka: ale śpi. I Śmieli się z niego, A gdy 
wygDano rzeszę : wszedł i ujął ręką jej, I powstnła 
obozy I rozeszła się ta aława.po wszystkiej onej 
ziemi, 


Nauka. 


Chrystus - król. 

Gwardziści wojsk zaboro.y:h, pamiętacie pewnie 
jaszoze owa ozasy, gdy jako żołnierze w garnizonie 
obohodziliście urodziny oararskie. Już dawne przed- 
tem czyściliście koszary, mnadary, broń, słowem wazyst- 
ko co żołnierz posiada z czem ma do czynienia. A 
w sam. dzień urodzio, to było dopiero życie dla źoł- 
nierza.  Dzstaliś ia lepiej jeść niż zwykle, zamiast 
zepsutej broke] z zmarzłymi kartoflami, gulasz, jako 
że dobrze odżywiany ż.łądek żoluierza cesarskiego 
to podstawa wierncó:l i miłości do króla. Panktem 
najważniejszym dnia owego była defllada przed cesa 
rzem, Kapela rżnęła „hymn* a wy jak jeden mąż 
waliliś le butami bruk atolicy aż skiy pryskały, jak 
linja przechodziły obok cesarza kompanie, batal'ony, 
pałki, każdy oddział choisł swoje najlepiej arobió, je- 
dynym waszem życzeniem było, aby wszystko „klapo- 
wało*. A gdy oflcer wygłosił przemowę i kazał ce- 
sarzowi żyć jsk najdłożej, ta wyścje tak głośno zary: 
czeli że liście z drzew poapadały, o ila na drzewach 
były. Życzylićlie s.bie, żaby cesarz obohcdził swa 
urodziny przynajmniaj cztery razy do roku, tek wam 
się podobsły te festyny monarsze. Dziś panowanie 
władcy, który miljonom rozkazywał, się skończyło. 
Tron jego zbudowaay był na żelazie i na kamieniu nie 
na miłości, 

Znam ja, b acie moi, innego króla. Jest on po- 
tężny i wielki jak żadon inny krol siemski. Do niego 
należy, co tylko widzą twoja oczy, pole i lasy, łąki i 
rzeki morza i lądy, cały Świat bez wyjątku, Pano 
wanie królów ziemskich trwa do czasu, prędrej czy 
później wymrze ivh dom, zle panowanie tego króla 
nigdy się nie skończy, będzia wieczne, Tym królem 
to król Jezus Obrystus, Mówi o Nim kapłan we masy 
Św. podozau krado „Wierzę w jedynego Jezusa Obry: 
stusa, którego królestwa nie będzie końca", Wysoko 
na dziemakimi królami stoi On, król królów, psu panu- 
jących. Pismo ów. starego testamentu niezliczone 
razy ogłasza (łe jako króla „Otom ja postawion kró- 
lem ponad Synem,“ Pednieście się bramy odwieczne 
a wnijdzie król chwały." W nowym testamencie czy- 
tamy u św.Jana: Rzekł mu tedy Piłat: Toś ty jest 
król? Odpowiedział Jezus + Tyś powiedzial, w objaś- 
nienia ów. Jana napisana jest „Łaska wam od Jezusa 
Ohrystusa, który jest wiernym ńwiadkiem, plerworod 
nym umarłych i książęciem królów ziemi, który nas 
umiłował i cmył z grzechów naszych we krwi swojej." 
W ostainią niedzielę października obchodzimy uro 
czystość Ohrystusn króla, Przyjrzy się bliżej Jego 
boskiej osobie jako człowiekowi, jako królowi. Prze 
konamy się, kto spełniał takie czyny jak On, musiał 
być królem prawdziwym. 
` Jaką moc posiadały slowa Obrystusa, jak przyj 
mujący był Jego wzrok, pokazuje nam, powałanie 


Mateusza na apostoła, który był przedtem pobórcą oła 
a jako taki dcsyć zamożay, nie takim biedaklem jak 
nasi urzędajcy celni. Pewnego razu siedział Metensz 
jak zwykla w swej budce. Przechodził mimo Jezus, 
przystanął na cbwilkę, spojrzał mu w Oczy z całą 
powagą Swego Boskiego majestatu i powiedział krótko 
„Pójdź za moş!“ Mateusz bez słowa sprzeciwu powstał 
opuścił źonę i dzieci, porzucił miejsce, które przynios- 
łu mu takie tłuste dochody, i poszedł za Jezusem. 


(Dokończenie nastąpi.) 


„Cudowne“ zjawisko w Brudowicach. 


Gadająca owca. 
(Ciąg dalszy.) 

Jakże nie ratować duszyczki, tembardziej, że w 
nagrcdę zdcbyć można skarb. 

Zabrsła się tedy rada familijna i postanowiono 
dół kcpać. Do kopania daeh Marcinowaj w postaci 
niewidzialnego barana przez E żbiatxę wyznaczył po 
imieniu kilku braci pastereczki, jednym zaś kobietom 
naksasł pomagać w robucie, innym zasięg oblad goto- 
wać. Nikomn nawet przez myśl nie przoszło spczeci- 
wiać się rozkazom duocba i wszysoj chętnie i z zapa 
łem wzięli się do pracy dla ratunku duszyczki i wydo- 
byci skarbu. 

Nieszczęście chciało, że w czasie kopania natra 
fono na grant kamienisty i roboty należało przerwać, 
Wówczam znowu zabrał» się rodzina na naradę i jeden 
z tak zwanych „znajdujących się“ oświadczył : 

— Ludzie kochane! Zrozumiecie, że duszyczca 
nie chodzi woala o skarby. Przecie wiadomo, że nie. 
boszozka Marcinowa żadnych skarbów nia zostawiła. 
Duszy cierpiącej chodzi o to, żeby pracować i w ten 
sposód wybawić ją od mąk piekielnych, 

Uwaga ta wszystkim trafila do przekonania i 
wszyscy uznali słuszność rozumowania, według którego 
należało ciężko pracować, by wybawić duszę Mar- 
cinowej. 

Tymozssem duszyczka w postaci barana przeniosła 
się z krzaków na poduszkę, ezyli na tak zwany 
„jasiek. 

„Jasiek“ ten nosiła mała Elżbiatka i rozmawiała 
doń, widząc na nim baranka. 

Gdy dalsze kopanie dołu stato sig niemożliwe, 
wówczas rodzina Bańskich i Kurzejów poczęła męczyć 
dziewczynę w dzień i w nocy, dopytojąc ię, co mają 
dalej czynić, by ratować duszę Maroinowej. 

A Elżbieta pogadała z dusyszką na „jaśza* i 
dalejże wydawać rozkazy. 

Jednego dnia kazała dusza oałaj rodzinia tańczyć, 
Bańicy i Kurzejowia tańczyli sumłennie aż im pot 
zulewał z czoła, przekonani, że to ogromnie jest porze 
bne do uratowania Marcinowej od ognia piekielnego. 
lapym razem duszyczka przez usta Klźbietki nakazała 
kupić kilka syfonów wody sodowej, którą następnie 
wazyscy członkowie rodziny musieli się oblewać. 

Po takim niebywałym dyngasie duch, ciągla prze- 
mawiający tylko ustami pasterki, wydał rozkaz, aby 
Bańaoy | Kurzejowię bili się wzajemnie między sobą. 
I to rozporządzenie zostało wykonane bez wahania. 

Ciężkie te rcboty trwały oaty tydzień, Najbar 
dziej jadnak uroczysty moment milat nastąpić w osta 
tulą niedzielę.j W dniu tym bowiem wadług zapowiedzi 
Miźbietki dusza Maroinowej miała się udać do nieba 

Wieść ta Szeroko silę rozniosła po okolicy, ba, 
nietylko po ckolioy, ale dosięgła nawet Ozęstochowy i 
Piotrkowa, zainteresowałe całe Zagłębie i w niedzielę 
sjechało się do Brudzo vic przeszło 5 tysięcy cieku wych. 

(Oląg dalszy nastąpi.) 


Rzeczy ciekawe. 


Film w żołądku ludzkim, 

Na konkresie lekarzy chorób narządów trawienia, 
który się odbył w tych dnich w Berlinie wygłosił nie- 
miecki internista, dr. Usner, odczyt o niezmiernie do: 
niosłym wynalazku, jakim jest fotografowami3 żołądka. 

Przy pomocy rury gumowej wprowadza się do 
wnętrzności ludzkich aparat fotograficzny, posiadający 
siedem klisz i dokonywa zdjęć podobnie jak pod Jza8 
filmowania. 

Obrazy uzyskane w tet sposób posiadają 1 i pół 
om długcści i 1 cm, szerokości, 

Dadzą się jednak powięksnyć wedle potrzeby. 

Flmowanie żołądka trwa 15 sekand, s cały pre. 
ceder cdbywa się w ciągu 4 minot. 


F Sędzicki, 


Z nastrojów jesiennych, 


Gdy liść żołknieje już jesienią. 


„A gdym wyruszył w życia drogę, 
świt mi pieśń barw różanych grał, 
zórz wieńce rzuczł mi na głowę 
miraży hafty, kwiaty tkał. 


Blastów porannych igrą wabil, 

purpurę kładł na szczyty drzew ;— 
świetliste zamki na wzgórz szczycie, 
i w lasach ptasząt wzbudzał śpiew. 


Olśniony — m bległ nad brzeg kotliny, 
gdzie już zalana blaskim mgła 
kcńczyła nocnej baśni barca 

i jak tłum duchów amętna szła. 


„„I rozigrała się ma dusza | 

I biegła... biegła w wizji ólad. — 
Pochłonąć chciała wszystkie ozary — 
I mnie porwała w zudów Świat — 


A gdym bieg zwolnił zadyszany 
i trzeświej szczęścia badał trop, 
jeszcze przez szpary chmur złowr.żbnych 
ałońoa sę przedarł jasny nop. 


„. Jeszcze Świetlana krążki tworzył 
na fali wód, wśród liści bzów ; 

i pleśni aucił sobie sielskie 

przy pługu oracz — pasterz krów 


Pod lip zielonych wiawnym dachem 
kochanki młodzian pisścił dłoń*; 
miłosnych szeptał słów liryki 

| kwiatem wieńczył białą skroń. 


— Fabryczna pluly dym kominy 

... brzęczała stal — szło życie z ebat, 
Grzmot rąk i nieba — kował czyny.. 
„I dzieł. poszedłom szukać w śwint. 


A gdym znużony upadł z znoju 

i męki. na mohem kryty głaz, 
jedynie gorycz znam zawodu 

i czozość, zwodniczość ziemskich kraa. 


Pokryte nlebo chmur ołowiem 

i puste szczyty drzew i wzgórz, 
żądz niskich ludzkie charczą krzyki 
a wiatr przywiewa perz i kurz, 


Utewiciże w ciele psią olernie. 

co w wieniso zwiły slę u stóp. — 
Kowaią młoty, ale... trumny, 

co ciemny dół zapełnią — grób. 


Załobny psalm im towarzyszy — 
Ból w sercu, ból och, w sercu mem 
i żal do próźnych ludzi fsłszu, 

za nieprzerwanym... tęskno snem, 


W mreku wieczornom szepcą fale, 
szeleśzi żółkniejący liść. — 

Oo warte żalu i zapała ? 

I pytam: Po co dalej iść ? 


[[DZIAŁ KOBIECY. || 


Kultura serca. 


Pojęcie cywilizacji i kultury w zrozumienia ogól 
nem zostało przyjęte jako .równozanczne. Tymozasem 
pomiędzy temi nojęciami zachodzi uasadnicza różnica, 
pol: gająca 0a tem, fe człowiek cywilizowany może być 
pozbawiony kultury i odwrotnio. Oyniliszcja dotyczy 
dorobku ludzkości na tle życia zewnętrznego 1 jego 
ulepszeń, natomiast kultcra sięga wswnętrznej Istoty 
vzłowieka, a przejaw jej przedewszystkiem obejmuje 
dziedzinę współżycia z ludźmi. 


Przysłowie mówi, że „ozłowisk na ozłowieka wil 
kiem patrzy“, Obserwując stosunki wzajemne, przy 
znać należy, że przysłowie to ma szerokie, niestety 
zastosowanie w życiu — a % tego powodu wnioskować 
wypada, łe owa knitora, która głównie źródio Swa 
ozerpie w największym a przykazań przykazania miłoś 
ci bliżniego — ałabo wśród ludzi jest rozwinięta. Swiat 
kobiecy również nia rozróżnia tych dwóch pojęć. — 
„Kulturalna“ kobieta nosi jedwabne pończoszki, cienką 
bieliznę, modne suknie, — „talturałna" kobieta umie 
znaleźć się w salonie, piowadzić swobodną rozmowę, 
obchodzić się z nożem i widelcem — lecz nierzadko 
bywa, że taka zewnętrzna „kultura momentalnie opa- 
da z niej wtedy, gdy rozmawia ze swoją kucharką, 
krytykuję swoją przyjaciółką, kłóci się z mężom, lub 
upomina dziecko, — I nie pomagają wtedy, ani Ślioz 
nie lakierowane paznokcie, ani kunsztowna fryzura, 
ani jedwabie — ów „wilk“, czy „wilozek* szczerzy 
swoja ząbki w stronę bl źolego* — drapie, gryzie, a 
jeśli ani podrepać, ani ugryźć nia potrafi lub nis może 
stara się realizować te chęci za pomocą stów, która 
jak potok górski niepowstrzymanym pędem wyrywają i 
płyną — Tak mniej więcej wygląda owa „kultura*,— 
której jedynym wyrszem jest blichtr, — a trwanie jej 
oblicza się tylko ma 0x86, kiedy na nas patrzą obce 
twarze. 


Oóż to just zatem prawdziwa kultura. Jest to 
przedewezystkiem poozuoie i mazanowania godności 
ozłowieka w sobie i w bliźnim. — Źródłem jaj jest 
miłość bliźniego oparta na zrozumieniu tej wielkiej 
prawdy, że ludzkość to jedna wielka rodzina do jed- 
nego zmierzająca celu — jedyną objęta tęsknotą : ku 
Bożemu Królestwo na ziemi Jeśli aaroe jest motorem 
najpiękniejszych uczuć ozowieka, jest ogniskiem miłoś* 
oj, która naksyując miłować bliźniego, kato pamiętać 
także o tem, że życie złowieka jest pałac błędów i 
i ołomności, a przeto — aby nam byly one odpuszczo 
ne, musimy i my także odpuazczać. Ta kultara we 
wnętrzna, kultura serca, której zadaniem ścierać ostre 
kanty życia łagodzić, koló i śiać pokój, wśród zadań i 
obowiązków, jakie czasy dzisiejsze na barki kobiety 
Polki włożyły, staje się najważniejszą jej misją. Bez 


podniesienia, wykształcenia i umocnienia tej wewuętia 
nej kultury Serca kobiety, niemożliwą jest ładna ra- 
forma. sni w rodzinie, ani w epołaczeńst ie, bowiem 
„Tiira“ można u%reś w lakierki, alo nie przegtania 
01 gyś, nl wał zyć 2 risnawiścią o kęs jadła, 


||] O nich i do nich | 


F. S dziczi, 
Nie pojdę m tobą... 
Nie poido x tobą, nie, nie pojdę droga, 
d x43 się drera twa zapalna rwa; 
pi» utorej Ś istki meja noga 
do żaieł.; 


u tzozjtów oglądsnych w śmie. 


Nie rojdę z torą % włócznią tarczą mieczem 
do przerażlw: ch wieścią mno zyth jam sę 
ari p zamówię zw!arzęcaia na'ze.ze0m 

m iustastycznej baśni cudnej biem, 


Nia pójdę z tobą na podbój narodów — 
wyścigi piękua poetów i mus -— 

ni witać nowych wiosen., haseł wschodów 
ni deptać potęg zbrodni i zła.. grar. 


Nie pójdę z tobą na wieczne biąkanie 
w bezmiar wieczności w pielgrzyma 
do gwiazd ; 
w zachwyty słodkie w Brabmie i Nirwaaie, 
na wielki duchów nieśmiertelnych zjazd. 


Nie pójdę z tobą w cadną noo majową, 
w las rozmarzony słuchać piusków fal, 
i tajemniczo wpół wyszeptać... słowo... 
i kwistów wonnych uwić sobie azal. 


Nie pójdę z tobą w rozkwietnione geje; 
do rozigranych złotem kk aem pól 

Bo... lód mej męki w duszy mej nie taje. 
i z niaostępnym druhem moim... ból. 


On mi wskazuje arogia Ścieżki życie, 
gdzie jadowity wąź pełzn i gad, 
gdzia byen doli przerałają wycia, 
gdzie łaż boleści, burz orkanu ślad, 


On mnie prowadzi do pustyń i kniel, 
gdzie wiatr upędza spadły 2 drzewa liść, 
gdzie piach zasypał... grobowca nadziei 1... 
..Nie mogę z iobą więc o laba iś6, 


| | [ Praktyczne rady 1 wskazówki. [U 


Jak zachować piękność i młodość, 


Co ezynić trzeba, by być wysmukłą ? 
Fandamentem, by nie przekroczyć pewnych form olala 
— to praca, wogóle ruch z rana pized jedzeniem. 
Ażeby mieó wysmukłą i elastyczną postać, trzeba na: 
stępująca ćwiczenia codziennie powtarzać : 

Położyć się ns dywan, ręce pod głowę założyć i 
nogi z łączonemi piętami podnieść tak wysoko jak 
można. W taj pozycji pozostać przez p minuty. 
Następnie nogi spuścić, ręce wyjąć i powoli podnosić 
się. Omiozania te należy 6 razy powtórzyć. 

O ile jest się «byt oty/4, to do usunięcia zbędna» 


* go tłuszczu trzeba Gwiozoaia podobne powtarzać ; 


ńyciągnąć się należycie na dywanie podnieść 
nogi tak wysoko jak można i złączonemi nogami opis 
eać w powietrzu kols, 

Netaralnie po ówiozeniach tych będzie się odcza 
wsło silny ból muszkułów, ale nigchaj to nie odatra- 
sza io ile się Ćwiczenia te regularnie wykonuje, to 
straci się po niedługim czasie zbędny tłuszcz, Giy 


plecy i blodra mają za dużo tłuszczu, trzeba gimnasty 
korgó w następujący sposób: Nogi oprzeć o ezato 
lub jakibąðá przedmiot 1 podnosić się powoli że zio 
żonemi pod głową rękoma. 

W plerszym tyzodnin zrobić ówiozenia ta 10 razy, 
w drugim 20, w trzecin 30 s w "zwartym 40 razy, 
Później cdwrotnie w dalezym tygodrin 40 razy potem 
30 razy i tak zniżać aź do dziesięciu razy. Rezultat 
zdor iswający. 

Zanłka ociężałość z powodu nadmiernego tłoszożu, 
jednem słowem człowiek zupelnie u'ę zmienia. 


e 


Z.Świata kinowego. 


Plotki o Poli Negri, 


Sława Poli Negri nia dzja apokoja całej rzeszy 
reporterów, pragnących za każdą cong sensacji, Nie: 
dawno rozpnuzczonc pogłoskę o rzekomych zsręczynach 
artystki z Rodolfem Valentino, oo okazalo się wiernut: 
tym wymysłem, następnie opisyweno szeroko róspadz 
Foli z powodu skonu utsisntowanego artysty, 00 w 
rzeczywistości wcale nie miało miejsce, ostatnio zró w 
wielu crgansch pracy rozpuzzczazo wieść, iź Pola Negri 
została ciężko ranna podczas katastucfy cyklcna która 
nawiedziła Hollywood. 

W ostatnim przypsdko |edrak kolporterzy plotek 
zdali grantowny egzamin ze Gwej ignorancji geogra: 
ficznej, gdyć wytwórnie filmowe, a między innewi | 
wytwórnia Paramounta, w której przonja Pola Negri, 
znajdują sią w Holiywocà w Ka'Horaii, podoras kiedy 
cyklon nawiedził tylko półeyasp Fiorydę | zniszczył 
maleńkie miasteczko Pfllywe'd, znyjdające sg na 
wspomnienym półwyspie. 

Moteny zapawnić «sz56: 
Poll Nsgri, iż wlalka artystz 
czoną Rudolfa Valentino, nigi 
terami nie okazywałe 
miejacoveśw, dotkniętych « 
mogła być ranną, Ost 


wietbiolsii talentu 
ngdy nie byla narzo 
ls przed repor 
lometrów od 
tak tego nie 
Negri, do 


de Poli 


piero co wskcńczone, są: *Heewo gdna kobieta i „Kwiat 
Nocy”. Obrszy te niebawem wyńwietlnna będą na 
polakich ekranach, (Fanprasse). 


Ruch wydawniczy. 


Juljan Esmond: Wielkie Łowy, z cyklu „Myśliwa- 
kiego. Dwie są umiłowana dziedziny Ejs cnda, o któ. 
tych wiedzą wSzysoy : poezje i myślistwo, Nie wsayst- 
kim jadnak wiadomo, iż ten najgodniejszy z poetów 
polskich, dziedzic żsrtobliwej lutri Boya, ma jeszcze 
jedną namiętność : zapamiętałe szperactwo po księgo- 
zbiorach i bibliotekach. Z tego szperactwa powstała 
ostatnia książeczka „Roju“, Zawiera ona mnóstwo 
ciekawych anegd t i opowiadadań myśl wskich ząaczer- 
pniętych ze starych ksiąg i ezpargalów, a składa ayj 
się razem na ciekawy obraz królewskich łowów w 
dawnej Polsce.  Niewąt»liwia książeczka zaciskawi 
najszersze koła tych, którzy w Pelace zajmują sig ma 
ślistwam, Lecz kto właściwie w Polsce myślistwem 
nię nia interesują. To też elusznie należyło by powie- 
dzieć, iż książeczka ta, zarówni ze względu na temat 
jak i na csobę autora trelić powinna do rąk wszyst 
kich, którzy w Polaze po polsku czytać nmieją. Wszak 
keżdy z mich odnajdzie w sobie żyłkę łowiecką czyta- 
jac myśliwskie opowieści z czasów kiedyto jeszcza w 


puszczę „zajeżdź:ł na łowy, ostatni król, co nosił kol 
pak wytcllowy*, 


Rozmaitości. 


Śmierć przy dźwiękach shimmy. W Wijn- 
nipeg w Stanach Zjednoczonych, zmarł w tych dniach 
bogaty przamysłowias nazwiskiem Jamas D, Dalton. 

Był to człowiek paton jowislnago humora i wyro 
zumiałości, który nawet w ohwili zgonu nie zapomniał 
zrobić dramatycznego gestu, 


Ozując, ża kończy życie, kazał przywołać muzy 
kantów i wygrywać im achimmy i foxtroty, aby jak 
twierdził — w tempie taniecznym pójść dn wieczności. 
J. Dsiton zostawił testament, który ogłosiły wazystkia 
amerykańskie dzienniki, 

Brzmi on następująco : 


Zozia mojej, pani Dorocie, przesyłam oatatnie 
pożograrie i życzenia, aby była szczęśliwą z swym 
kochankiem. Niech nie Przypuszoza, abym był tak 
głupim i nie wiedział, iż mnie zdradziła, Majątku jej 
nie zapisuje w dowód pamięci. 


Synowi Jonesowi nie zapisuje również ani grosza, 
albowiem wiam, iż jeśli się weźmie do pracy, dorobi 
się majątku Nie chcę go więc pozbawić przyjemnoś. 
ci pracy, która jest największą rozkoszą życia, 

Pół miljona dolarów przsznaczam dla mego zięcia, 
M»ją być natychmiast wypłacone w gotówce, Biedny 
ten chłopico mimo usilnej pracy nie może się dorobić 
niach więo przynajmniej zrobi ten jeden dobry interes, 

Szofer Jehan może sobie zsbrzóć wszystkie moje 
eutomobjle, Niech przynajmniej ma kłopot z masz 
aami, które roubijał i nie utrzymywał w porządnym 
stanie, 

Rasztę mego majątku zapisuje kalekom. 

Proszę mnie pochować w nowym fraku i lakierach, 


Ohvę, aby włożono mi do trumy butelkę reńskie. 
go wina, dobrej marki, 


Nie znoszę pragnienia, — więc gdybym się przy- 
padkiem rbadził, będę miał coś orzeźwiającego pod 
ręką, 
Z 

Redaktor odpowiedzialny: Paweł Kaszubowski, 

Drukiam i nakładem drukarni „Dziennika Pomorskiego" 

w Chojnicach, 


